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Francya .  — 
—  Afryka.  —  Donie-

Monarchya Austryacka.
S p ra w y  krajowe.

(M ianow ania .  — S tan  z d ro w ia  C es a rz o w y  K aro l iny  A ugusty .  — W ycl iodźcy  z Bośnii. —
S ła b o ś ć  M anzoniego.)

' W i e d e i l y  26go maja.  Jego E x c e l e n c y a  m i n i s t e r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  m i a n o w a ł  k o n c e p i s t ó w  N a m i e s t n i c t w a  S ta n isła w a  .Ja­
kubow icza  i F ranciszka  S lrańskiego , k o m i s a r z a m i  o b w o d o w y m i  
t r z e c i e j  k l a s y  w  l w o w s k i m  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j n y m .

—  J e g o  Excelencya m i n i s t e r  handlu m i a n o w a ł  i n ż y n i e r ó w  d r u ­
g i e j  k l a s y ,  Antoniego R oił i K arola Ohmami, n a d i n ż y ni er a tn i  pr zy  
w ł a d z a c h  b u d o w n i c z y c h  l w o w s k i e g o  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  na 
B u k o w i n i e .

  G azeta w iedeńsku  potlajo następująco bule ty o y o stanic
zdro wia  Jej  Mości Cesa rzowej  Karol iny Augusty:

Dnia 23.  maja b. r. o godzinie  8. rano.  Wy s y p k a  Jej  Mości 
C e s a r z o w e j  usta je  od wczoraj ,  gorączka  zmniej szy ła  się t akże ,  do ­
kucza ty lko kaszel  draż l iwy .  W  n o r y  ,:o części  spokojny sen.

Dnia 24. maja o S. godzinie rano. W ysypka  ustąpiła  zupełnie, 
febra zm nie jszy ła  się znacznie ,  kaszel lże jszy ,  noc p rze p ęd z i ła  Je j 
Mość C e sarzow a spokojnie i spała kilka godzin n iep rzerw an ie .

Dnia 25.  maja b. r. o 8.  godzinie rano.  L e k k a  gorączka  Jej 
Mości Cesa rzowej  Karol iny Augus ty  t rw a  ciągle. P rz ed  północą 
n icdozwalał  kaszel  spać,  po północy spała Jej  cesa r sk i  Mość kilka 
godzin.

—  J a k  donosi  gazeta  zagrabska ,  schroni ło *'9 t®. 6-
200  a 14go do 70  ra jów bośniańskich na t e ry to ryum aust ryackic  
i udali się w k ie runku  Sisseku.

— Jego Ce sa rzew.  Mość Ai-cyksiąże Fe rdynand Maxymilian 
polecił  W  dro dze  t e l e g r a f i c z n e j  z  Wenccyi  h rabiemu Va lmarana  w Me- 
dyolanic,  odwiedzać  w Jego imieniu chorego od kilku dni autora  
Alessandro Manzoni,  i p rzes łać  codziennie do Wenećy i  telegraficzną 
wiadomość o stanie jego zdrowia .  G uzz. d i M ilano  podaje r ap o r t  
jego lekarza ,  D ra Pogliaghi ,  s ięgający do 21.  b. m. Pokazu je  się 
z niego, ze Mauzoni choruje  na zapalenie płuc,  k tóre wzmogło się 
do tego stopnia,  że musiano 9 r azy upuszczać mu k rwi  i p r zy s ta ­
wiać pijawki.  Dopiero po 9tem upuszczeniu krwi  dos t rze g ł  lekarz  
niejakie polepszenie w sianie chorego.

Ameryka.
( C zynnośc i  w Izbie  r e p r e z e n t a n tó w .  — Trak tat .  C la y to n -B u lw er .  -  

ski*. — D on ies ien ia  z po łudn iow ej  A m eryk i . )
S p r a w a  in o n n o ń -

O k rę t  wCanadatt p rzyw oz i  No w ojo rs ką  pocz tę  z 5. i t e l egra-  
l iczne wiadomości  na lłalil'ax z fi. b. m. W  Izbie r ep r ezen tan tów 
przed łożono  sp rawozdan ie komitetu sp ra w  zagran icznych względem 
(Paktu C l ay ton-Bulwera ,  k tórego g łówny  warunek  j e s t  nas tępujący:  

„ J ak  dalece t r ak ta t  C lay ton-Bulwera  według angielskiego wy-  
kładu jest  z rzeczen iem się wszelkich p raw ze s t r o n y  Stanów Zje ­
ż d ż o n y c h ,  a według  amerykańskiego  t łumaczenia n iekorzystnem i 
med°Uja j ne(n przy mierzeni ,  a k tó ry tylko n ieporozumienia i spory 
wywołał  między obudwonia  r ządami ,  należałoby uchwalić ,  ażeby 
p rezydent  u Czy„ i ł  po t rzebne  kroki ,  k tóreby sądem jego najspieszniej  
p rzywieść  m 0gły ,io zniesienia r zeczonego  t r a k t a tu . ”

Na "Wag,, j cdnCg 0 /( cz łonków,  że przy ułożeniu tej r ezolucyi  
w' komitecie nie pa „ 0VVała j edność  g łosów,  odroczono dalszą dysku-  
syę.  Dnia 6. m,ija ucjl w a |j{a Izba r ep r eze n ta n tó w ,  ażeby  kopię z a ­
leconej p r zez  komitet  względem t r ak ta tu  r ezolucyi  p rzed łożono  Iz­
bie po f o r mi e ,  co j e s t  prawie pie rwszym krokiem do przyjęcia .

—  Dnia 25.  kwietnia odjechali  komisarze  poko ju  M’Col logh i 
PowejI  do Utah,  ażeby pD ostatni  r az  upoinnić Mormonów do spo­
kojnego po dd an ia  się. Za nimi w po trzebnym razie  ma iść armia,  
gdyż  kongres  zezwoli !  nareszc ie  na kosz ta  wojenne.  W furcie L ea -  
venvvorth stoi 3456  ludzi  r egu la rnego  wojska i 157  of icerów,  a 
w okręgu  Utah 1989 ludżi i 95 of icerów,  t ak,  iż cały korpus,  k tóry

ma ruszyć na miasto słonego j eziora  i s tanąć tam 4. lipca.  wynosi  
5445  s z e r eg o w có w  i 252 oficerów.

H E u e n o s . A y r e s  , 4. kwietnia.  Zagraża jący  wojną spór  mie­
dzy Buenos-Ayres  i konfederacyą argen tyńską zdaje się zbl iżać do 
spokojnego zagodzenia .  Ostatnia nota Uri juizy ma być ułożona 
w  duchu zupe łn ie  pojednawczym.

J a m a i k a ,  28.  kwietnia.  Na Antygnic panuje je szcze  c i ą ­
gle wzburzen ie  miedzy ba rwną  ludnością.  N iek t ó rzy  mieszkańcy 
obawiają sio powstania z powodu mającego sic w yto cz yć  procesu 
przec iw uczes tnikom dawnie jszych roz ru chów ,  a chociaż dwie kom ­
panie angielskiego 49  pufku ręczą za u t rzymanie pokoju,  wyprawil i  
J ednak  żony i dzieci  swoje  na inne wyspy,  ażeby ochronić j e  od 
g rub iańs lwa ,  j akiem pojedynczy kolorowi  im zagrażal i .

Gu ber na t o r  z Dcn ie rary,  pan Wodel iouse udał  się w po łowie  
kwietnia do Venezuel i ,  ażeby ułożyć się o t r a k t a t  wzg lędem w y ­
tknięcia g ran ic  miedzy tą republ iką a kolonią.  Spodz iewany  j‘est  
z p ow ro t em  aż w końcu  maja albo na początku czerwca.

Anglia.
(Wiadomości bieżące. - - Dotiierizcnic /, 2 1 . m a ja .  — (iubinet lorda D erb y .)

K i O i i ó y n , 23.  maja.  Książę Alber t  udał  się wczoraj  z r an a  
■z Osborue do Weybr idge ,  na pogrzeb ks iężny Orleańskiej .  —  L o r d  
Dalhousic p r zyby ł  tu p rzedwczoraj .

—  Na posiedzeniu Izby w y ż s z e j  z dnia 21.  maja oznajmia 
lord Lucan,  że doia 31.  maja zbijać będzie p rzeciwnemi  poprawkami  
wniosek lorda Ly ndh urs t a  odnoszący się do p opr aw ek  bilu przysięgi .

Lord Derby p roponuje Izbie odroczyć się do dnia 31.  maja.  
P rz y  tej sposobuości  zapy tuje lord Minto, czy neapol i t ański  r ząd dał 
j aką odpowiedź na żądanie wynagrodzenia szkody maszyn i s tów s t a tku  
„Cag l i a r i ” .

Lo rd  Malmesbury mówi,  że odpowiedź nadeszła  z Neapolu  i 
wydała mu się od mo w ną;  dziś rano j ednak  p rzybyła  depesza,  z k tó ­
rej okazuje się,  że ta odpowiedź była tylko p rzec iwnem r ozu mo w a­
niem a nic kategorycznem odmówieniem.  Wniosek  względem o d ro ­
czenia zos ta ł  przyjęty.

Na posiedzeniu Izb y  n iższej z dnia 21.  maja zapy tu je  lo rd  
Palmers lon  kanc le rza ska rbu ,  czy do ak tó w  Izbie p rzed łożonych  
była przy łączona  depesza,  i czy rząd życzy  sobie aby obrady nad 
wnioskiem Cardwel la  zos tały dziś ukończone.  Izba odroczy się 
zapewne aż do dnia po zielonych świętach,  a zała twienie t a k  w a ż ­
nej kwestyi  odk ładać na cały tydzień,  niemoże być życzeniem rządu.

Kanclerz  ska rbu  nie może w tej chwil i  odpowiedzieć na p ie r ­
wsze  pytanie,  jednak niema nic p rze c iw p rzedłożeniu depeszy,  j e ­
żeli j aka istnieje rzeczywiście .  Co do drugiej  kwestyi ,  to wszys cy  
zapewne zgadzają się, aby dziś w nocy ukończy ły  się debaty.  Z a ­
mierza  glos  zabie rać  w Izbie i spodz iewa sie,  że p rzystąpią  do 
uch wały.

Odnośnie do odczytanego wyc iągu l i s tu ,  k tó r y  inr. Vernon 
Smi th  uważa ł  wcale nic Hicznacząccm, pyta mr.  Glads tone czy p rzed 
odejściem depeszy Ellenborougba wiedzia ł  r ząd,  że lord Canniug 
p rzewidywał ,  iż bndą powstawać na jego p r ok la m ac ję  i z t ego  po­
wodu p r z y r z e k ł  dać objaśnienia w tej mierze.

Mr. D’Israel i  odpowiada,  że o tern r ząd nie w iedzia ł.
Mr. Clay,  niezawisły l iberalny,  ma do p. Cardwel l a  pewne ży­

c z e n i e .  W  począ tku był za wnioskiem,  a l e  po u s t ą p i e n i u  l o r d a Ellen-  
borougha wydawał  mu się ów wniosek z każdym dniein mniej s t o ­
sownym.  Depesze d z i ś  nadesłane,  u twie rdz i ły  go w tym zdaniu.  
Uprasza za tem p.  Cardwella cofnąć swój  wniosek.  Rząd zapewne  
zgodz i  się na to.

Mr. Bowy er  udziela p. Cardwcl lowi  także  podobnej  r ady .  Mr.  
Ca ldwel l  u t r zymuje,  że debaty musza iść swoim t r ybem.

Mr. D. Griffith i mr.  Lygon chcą słyszeć z własnych ust  lorda 
Palmers tona,  czy jest  p rawdą ,  że list lorda Canninga do mr.  Vernon  
S m i t h a  miał za zupe łn ie  riieznaczący i za mało ważny,  aby go udzie­
lić lordowi Ęllei iborotigh’o\vi,

Lord Palmorston ut rzymuje,  że gdy  mu najpierwej  l ist ukazano,  
nie przysz ło  mu nawet  na myśl u pa t r y w a ć  w nim co ważnego,  i 
j e szcze  t e raz jes t  tego samego zdania co pierwej ,

Mr. Dil lwyn mówi,  ż? niepodobieństwo wykonania  konfiskaóyj- 
nycli ś rodk ów  lorda  Canninga,  okazało  się jasno.  Jeżel i  Cardwełl  
obstaje p rzy  svyej r ezolucyi ,  będz ie  obs tawać i p r zy  swej poprawce .
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W  ten sposób toczy  się dyskusya  j e szcze  długo.  Część  cz łon­

k ó w  nalega na Mr. Cardw el l a  cofnąć swa mocyę,  inni zachęcają go 
do wyt rwa łośc i .  Kilku znakomitych  cz łonkó w przyma wia  Mr.  Ver -  
non Smi thowi  względem dawnie jszej  kwes tyi .  Nareszcie  podnosi  się 
lord Pa lmers ton  i oświadcza,  że  wniosek Cardwel l a w t akim s k ł a ­
dzie r ze czy ,  j a k  był  w  chwil i  p rzedłożenia go,  j e s t  bez wątpienia 
zupe łnie usp rawied l iwiony.  Je dna k  t e ra z  zdaje się byc n ie po t r ze ­
bnym gdyż- p rzed ło żon e  depesze s t awiają pol i tykę lorda Canninga 
w na jkorzystn ie j szem świet le .  Konfiskacyjnemi ś rodkami  zagraża 
sie ty lko  pewnej  klasie,  a mianowicie T a l nkd aro m,  a nawe t  i od 
tych  żąda j e n e r a ł - g u b e rn a to r  właściwie tylko rękojmi  za p r zys z ł e  
l epsze  zachowanie .  Sądz i  , że  do tychcz asow a  dyskusya  , k tóra 
w k ró t c e  znaną  będzie w Indyach,  wy s ta rc zy  st łumić zły wpływ  de­
peszy  lorda  E l l enborougha .  Jeże l i  zatem jes t  życzeniem izby z a ­
niechać tę sp r awę ,  natenczas r adz i  p. Cardwel lowi  cofnąć swój  w n io ­
sek ,  a r ząd zapewnie  w es p r ze  t ę  r adę.  Mr.  Cardwel l ,  k tó ry p r z e ­
chodząc ż jednej  ł awki  do drugiej  za py tyw ał  w tej mie rze  kilku 
cz łonków,  między tymi lorda Palmers tona  i Russela ,  oświadcza,  że 
wniosek zna jduje  się w  ręku  p rezydenta ,  j edn ak  on sam us tępuje i 
nienalega na g losowanie.

Po k ilku s łowach  lo rda Hothama  i s i r  E rsk ine  P e r r y  mówi 
k anc le rz  ska rbu ,  że r ząd zezwala  cofnąć wniosek j ednak  nie z oba­
w y  p r ze d  nas tęps twem glosowania .  Mało k tó re  mini ste ryum wy­
t r zy m ał o b y  z t aką  chwalą  takie debaty.  Co do lorda Canninga,  rząd 
n iezapoznawał  nigdy jego zasługi ,  i — z wyjątkiem tego wielokro tn ie  
k r y ty k o w a n e g o  wypadku ,  — zaws ze  pochwalał  jego pol i tykę.  Od 
ro zpo cz ęc ia  tej dyskusyi  zawiadomił  r ząd  te legrafem lorda Canninga,  
że  r ząd  umie ocenić t r udne  jego położenie,  i będzie go wsp ie rać  
w ed łu g  możności .  Równocześnie  nieodwołuje r ząd nic z fego,  co 
powiedz iane j e s t  w depeszy lorda E l lenborougha  wzg lędem konfi­
sk a ty  w Audzie.  U t rzymuje,  że lord Canning dał  się ty lko uwieść 
z ły m doradcom,  lecz spodz iewa się,  że się zo rientuje .  Izba p r z y ­
pomni sobie,  że w Chwili, gdy  nawet  lord John Russel l  był  za su-  
r o w e m  postępowaniem z Indyanami,  on,  d ’Israel i ,  staw7ał  p rzy  ki lku 
sposobnościach po s t ron ie  s łuszności  i za leca ł  zaws ze  w aru nko w ą  
amnestyę .  •

Po tem,  wśród  głośnych o k r z y k ó w  zos tał  wn iosek cofnięty,  a 
i zba odroczy ła  się aż do 28.  maja.

—  Gazeta w iedeńska  z 25.  maja pisze : Dziś ot r zymali śmy 
bl iż sze szczegó ły  z osta tnich i ro zs t r z yg a ją cyc h  r o z p r a w  Izb y  n iż­
sze j  co do mocyi  Cardwell'a. I t ak okaza to  się t e raz,  że gabinet  
lorda  Derby  osta ł  się mimo niebardzo sumiennych usi łowań swoich 
p rzec i wn ikó w,  i że j u ż  nie t ak  ł a tw o  nim zachwiać.  Pomyślne r o ­
związan ie  rozmai tych  kwes tyi  t ak wewnę t rzne j ,  j a k  i zewnęt rzue j  
pol i tyki  w c i ą g u  tak k ró tkiego j e szcze  istnienia gabinetu lorda D er b y ;  
niemniej  i to,  że mu się powiodło odeprzeć  zwyc ięzko  tak ciężkie 
za r zu ty  w sp rawie  indyjskiej  depeszy ;  oględność i t a lent ,  z j akim 
na pos iedzeniach pa r l amentu  s t awa  w obronie swych  zasad ,  p r z e ­
konania i czynnośc i  sw oi c h ;  jego n ieskazi te lna r ze telność ,  jakiej  mu 
n aw e t  p rzeciwnicy odmówić nie mogą;  p rawość  zasad godna wsze l ­
kiego poszanowania  równ ie  j a k  u przyjaciół ,  t ak  i u s t rony  p r z e ­
c i w n e j ;  w y t r wa ło ść ,  s tanowczość ,  zgoda i znaczna  liczba s t r o nn i ­
kó w  jego w izbach obydwóch  ; zwykfe  rozdwojenia  „opozyeyi  
n ie sku teczność  us i łowań pogodzenia różnoro dny ch  tych żywio łów  ; 
co dzień większe  przer i i ewierzenie się imionom wielkim i świetnym,  
j ak ie opinia publ iczna Anglii z nawyknienia  r adaby  widzieć na czele 
gabinetu whigowskiego ,  wszys tko  to zda je  się na to  w skazyw ać ,  
że  gab inet  lorda Derb y  ostoi  się i dłużej  u t r zyma.  S tan  obecny 
r z e c z y  w całej Europie  wymaga  nietylko t rw a łe go  rzą du  w Anglii,  
l ecz  nadto j e sz c ze  i t akiego ,  k tó ryby  t r w a ły  pokój  światu zapewni ł  
i tak ich t r zym ał  się zasad,  j ak ie  lord Derby  wy raz i ł  w  swoim p r o ­
g ramie.

Francya.
( O tw a rc ie  k o n fe re n c y i  p a ry s k ich .  — Nowiny  d w o r u .  — W yrok i  s a d o w e  w  C h a lo n s .  — 

Doniesienia  o flocie ś r e d n io m o rs k ie j .  — F lo ta  ro s y js k a . )

P a r y ż ,  23.  maja.  Dziś nas tąpi ło o tworzen ie  konferencyi .  
M onitor  pisze o tem temi s ł ow y  : „Pe łnomocn icy Francy i ,  Austryi ,  
Anglii ,  P rus ,  Rosyi ,  Sa rdyni i  i T urc y i  zebral i  się dziś na kouferen- 
cye w  hotelu min i s t e r s twa  sp r aw  zagran icznych,  by zająć się o rga-  
n izacyą K s i ę z t w  Naddunaj skich ."  Hrabia Wa le ws k i  p r ez y dy ow a ł  na 
posiedzeniu,  k tó re tą r azą  niebyło w wielkiej  sali konferencyi  lecz 
w gabinecie minis tra.  Pe łnomocn icy  innych m o c ar s t w  s ą :  Hrabia 
Kiselew,  hrabia Hatzfeld,  baron Hubner ,  margrabia  de Vil lamarina,  
L o r d  Cowley i Fua d  Basza.  Panowie  pełnomocn icy  niebyli  w uni­
formach,  lecz w niebieskich f rakach  z orderami ,  a Fuad  Basza miał 
na sobie mały uniform turecki .  Obok hrabi  Wa le ws k ie go  s iedział  
p.  Benedet t i ,  k tó r y  spisuje p rotokó ł .  T o  p ie rwsze  posiedzenie było 
poświęcone formalnościom t y l k o ;  kiedy nastąpi  drugie,  niewiadomo 
jeszcze .

—  Ich Mość Cesa r s two  i nas tępca t ronu ,  j a k o te ż  dostojui  go ­
ście cesa rskiego dworu ,  K ró l ow a  ho lenderska  i Wielki  książę wi r -  
t em ber sk i  odjechal i  dziś p o p o łu d n iu  o godzinie 2. do Fontainebleau.  
D w o rz e c  lugduńskiej  kolei ,  gdzie mini ste r  sp r aw  w ew nę t rzn ych  i 
obadwaj  prefekci  P a r y ż a  p rzy jmowal i  dos tojnych podróżnych ,  był  
świetnie  p rzyozdob iony .  Do Fon tainebleau  p rzybyl i  Ich Mość Ce­
sa r s two  o godzinie  4.  po południu.

—  Pan Buchanan,  angielski  pose ł  w Hiszpanii ,  opuszcza  dziś 
P a r y ż  i udaje się z familią na swo ją  posadę do Madrytu.

—  Podług depeszy  telegraf icznej  dziennika D roit z  21. maja 
ukończy ł  się ju ż  p roces w C h a lo n s - s u r -S a o n e ; 15 obża lowanych  
uwolniono ;  skazani  zo s ta l i :  Se rey  na 41etnie więzienie i 1000 fr.  
ka ry  pieniężnej ,  dwóch  innych na 21etnie więzienie i 500  fr. ,  t r zec h  
na j ednoroczne ,  jeden na 6 miesięczne,  jeden na 3raiesięczne,  dwóch  
na 2miesięczne,  sześciu na j ednomies ięczne  a j eden na 14dniowe 
więzienie,  nakoniec j eden  na 50  fr. ka ry  pieniężnej  i odjęcie p raw 
obywate lskich.

—  W  sprawie moDtenegryńskiej  donosi  M onitor (lo ty , że 
o k r ę t a  l iniowe „ E y la u “ i „Alges i ra s“ s t anęły  20.  b. m. pod Raguzą 
i za rzuc i ły  ko twice  w zatoce Gra w ozy .  Pan Ju r i eu  de la Grav ie re ,  
k tórego  pawilon znajduje się na okręc ie  „Algcsi ras , "  miał 21.  wie ­
czó r  konferencyę z f eidmarsza ł -poruczn ik ien t  Mamulą,  gu berna to rem 
Dalmacyi .  Pan Ju r i eu  de la Graviere  miał  w yp raw ić  posła  do Mon- 
t enegrynów z wezwaniem,  ażeby zachowywal i  s :ę spokojnie ,  jeżel i  
niechcą pozbawić się opieki  F rancyi .  Pod ług  wiadomości  t e leg raf i ­
cznej  w dzienniku SSord z dnia dzis ie jszego zos ta ły  ju ż  obadwa te 
okrę ta  odwołane z za tok i Kat t a ru .

—  Korespondencya  parys ka  do dziennika Independance be/g. zbija 
s t anowczo wiadomość za w a r tą  w dzienniku Constitutionnel, j a ko by  
w k ró tc e  spodz iewano się p rzybyc ia floty rosyjskie j  o 22  okrę ta ch  
w kanale La Manche.  Koresponden t  do gaze t y  wiedeńskiej  robi  
p rzy  tein uwagę,  że wiadomość ta sp raw i ła  wielkie w rażen ie  w P a ­
ryżu ,  i że vvedłiig p ie rwotnych  pog łosek  miała flota rosy j ska  za w i ­
nąć istotnie do Bres tu.  O dal szem jej  p rzeznaczen iu  nie wiedziano 
nic pewnego,  lecz n iek tórzy  u t rzymują ,  że w raz ie  pojawienia sie 
floty tej na wodach f ra ncusk ich ,  odpłynie później  na wybrz eż a  
chińskie.

Rosya.
iWiadoiności z leweg-o skrzyilla linii kaukaskiej.)

H * e t e r s b u r g ' ,  18. maja.  J ako  dodatek do zakomun ikow an ych  
ju ż  poprzedn io  w kró tkośc i  wiadomości  o działaniach oddziału c z e ­
czeńsk iego ,  o t r zymano  tu od j ene ra ł - l e i tnan ta  J e w d o ki m ow a opis 
szczegó łowy uciążl iwego i śmiałego poruszenia j ego  , w celu zdo­
bycia wzgórz  Dargin-Duka .

Po zajęciu wąwozu a r g u ń s k ie g o , celem naszych działań wo ­
jennych  było u to rowan ie  drog do ogołoconej  z la sów przes tr zeni  
Czarnych  Gór,  ażeby być p rzezto w możności  działania z tyłu p rz e ­
ciw wąw ozom wielkiej  C z e c z n i , nie dos tępnym od s t rony  p ła sz ­
czyzny.  Dla osiągmięcia tego celu,  należało zdobyć koniecznie lasem 
porosłe wzgórza  Durg in-Duka , zkąd wojska  nasze mogłyby  działać 
bez p rzeszko dy  we wszys tk ich k ierunkach.  L ec z  zdobyc ie  tych 
wzgó rz  , z powodu nadzwyczaj  nierównej  miejscowości  , s t romych  
g ór  i gęs tego lasu odwiecznego,  wymaga ło działań nadzwycza j  s z y b ­
k ich ;  należało niezbędnie p rze jść  znaczną p r ze s t r zeń  l a s u .  zanim 
zdołal iby nas uprzedz ić  górale ,  k tó rzy  stal i  w znacznej  l iczbie w w ą ­
wozie  Cz an ty -Argun  i w aule Sza ro - Cha to j ,  po d rodze do rzeki  Bass.

Pos tan ow iw sz y  przedsięwziąć^ t a k ow e  poruszenie ,  j ene r a ł - l e j t -  
nant J e w do k i m ó w  pozos tawi ł  kolo Daczu-Barzo j  5*/a batal ionów 
p ie c h o ty ,  2 seciny k o z a k ó w ,  całą a r ty le ryę  pozycyjną i lekką pod 
dow ódz twem pu łkownika  Von-Kaufmana,  k tó remu poleci ł  wznieść  na 
obu Argunach mosty  i pi lnować ro bó t  około nowego  pos te runku ,  a 
z pozos ta l emi  wojskami  oddziału czeczeńskiego { 1 3 %  batal ionów 
p ie ch o ty ,  3 seciny k o z a k ó w ,  milieya i 10 dział  g ó r sk ic h )  posunął  
się 28.  lutego o świcie,  p rawym brzegiem S zar o - Ar gun a ,  na w zg ó­
rza  Darg in -Duka .  Wojs ka  skie rowane  zostały  w dwó ch  kolumnach 
na p rzedz ie  sz ła  kolumna dowodzon  > p rzez  j c ne r a ł -ma jo ra  Kemferta ,  
z łożona z batal.  p iechoty i pół  seciny ko zaków,  p rzy  4  dzia­
łach g ó r s k ic h ;  o dwie wior s ty po za t ą  kolumną,  posuwała  się k o ­
lumna dowodzona  p rzez j ene ra ł -m a j o r a  Miszczenko  i z łożona  z 7 
batal ionów piechoty,  2 ' / 3 seein kozaków,  milicyi i 6 dział  g ó r sk ic h ;  
przy  niej zna jdował  się t abor  juczny  z zapasami żywnośc i  na 10 dni.

Poruszen ie  naszych wojsk  dokonane  było z t aką  szybkością 
i t a k  n iespo dz ian ie , że nieprzyjaciel  nie w p ie r w  dowiedz ia ł  się o 
r zeczyw is tym  ich k ie runku ,  aż po zajęciu p rze z  cześć kolumny p r z o ­
dowej  w zgó rz  Darg in -Duka .

S t aną ws zy  na wzgórzach  , j oue ru ł - l e i tnan t  J e w d o k i m ów  po­
w s t r zy m a ł  dalsze działania zaczepne i posuną ł  się naprzód z t r zem a  
ty lko ro ta m i ,  dowodzonemi  przez  majora Koniara i całą j azdą  p u ł ­
kownika  K o n d u c h o w n , w celu r ek ognoskowania  sąsiednej  mie jsco­
wości  i ś ledzenia działań nieprzycie la .

Ty mczasem górale  zdołal i  zg romadz ić  się koło futoru odległego
0 2 w ior s ty  od naszych wojsk  p rzodowych ,  i podpalil i  swe cha łupy
1 siano.  Mil ieya wys łana p rzez j cne ra ł - l e j tna n ta  J e w do k i m o w a a ta ­
kowała  na ta rczywi e  góral i  i zmusi ła  ich do ucieczki ,  nie dozwo l iw­
szy im zabrać  z sobą,  ani zni szczyć  swe mienie.

Około tego czasu znajdujące się w pobl iżu rodziny  cze czeń­
skie ( z  au łów zburzonych Dutyn i U r u s - K e r ty l ,  k tó r e  uprowadzone  
były poprzedn io  p rze z  Murydów w g ó r y )  p rzys ła ły  do j enera ł - l e j t -  
nanta J e w d ok i m ow a deputacye z oświadczeniem , iż podają się do­
browolnie.  P rzeds ię wz ię to  niezwłoczn ie  ś rodki  należy te  dla od p r o w a ­
dzenia ich do naszego obozu,  gdz ie  ku w iec zo ro w i  zgromadzi ło  sie 
około  2 0  rodzin.

W o j s k a  s t anęły  na nocleg kolumnami w porządku  nas tępują­
cy m ;  na samym szczycie  góry s t anowi ły  s t r a ż  p rzedn ią  3 ' /2 ba ta ­
liony z dwoma działami,  dowodzone  p r ze z  j c ne r a ł -ma jo ra  Kemferta ,  
za  niemi o 2 ‘/ 2 w io r s t  za ję ły pozycyę 7 %  batal ionów i mil ieya
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z 6ciu działami gór sk iemi ,  nareszc ie  u stóp g ó r y ,  ro z lokow ały  się 
3 batal iony z dwoma działami górskiemi.

Dnia następnego t. j.  1. marca,  wysłano cała jazdę ,  cały t abór  
juczny  i w iększą cześć koni ar tyle ry jskich na po w ró t  do Daczu-  
Barzoj ,  pud zasłoną 3 batal ionów i 4 dział  g ó r sk ic h ;  pozostawiono 
p rzy oddziale ł i - tylko zaprzęgi  niezbędne do 4 dział  gór skich  i se-  
cinę mi l icyantów pieszych,  a to dla b raku  furażu i wody.  P r z y s t ą ­
piono tegoż dnia do wy rębywania  lasu, a 2go marca kolumna,  k tóra  
e s k or to w ał a  do Daczu-Barzo j  t abor  juczny  i konie,  wróci ła  pomyś l­
nie do obozu.

Od 3 g 0 do 2 Igo marca wojska zajęte były około w y r ę b y w a ­
nia lasu i p ro w a d z e n ia  nowej  d ro g i ;  roboty pos tępowały  z takim 
pospiechem . że do 21go wyrąbano  drogę w łesie na 300  do 5 00  
sążni  sz e roką  , a na p r ze s t r zen i  9 i pół wior st ,  od wąwozu  gama-  
ryńsk iego do szczy tu  Dargin -Duka, .  p rze pro wad zo no  drogę p rzyda tną  
do poruszeń  a r ty leryi  polowej .

W ciągu tego czasu nieprzyjacie l  r zadko n i e p o k o i ł  wojska na ­
sze , a z powodu  mie jscowości  nie mógł  skie rować  na nas swych 
dział .  Ty lko  od czasu do czasu i to w l i c z b i e  nieznacznej  , górale 
os t r zel iwal i  się z wojskami  naszego łańcucha , lecz bez szkody  dla 
tych os ta tn ic h ;  również  bezskutecznemi  pozos ta ły ich ataki  nocne.

Nie będąc w  stanie dzia łać  z powodzeniem p rzec iw  naszym 
wojskom na D arg in -D uka i w D aczu -B arzo j ,  n ieprzy jac ie l pos tano ­
wił a takow ać  kolumny w ysyłane dla u trzym ania  między obu oddzia­
łami kom unikacyi.  L ec z  i tu  usiłowania jego nie miały żadnego po­
wodzenia. B* “ •

Księstwa Naddunajskie.
( S p r a w o z d a n ie  komisyi eu ro p e jsk ie ] .  — O r g a n iz a c j a  i u s t a w a  sen a tu  w S e rb i i . )

Jeden  z najnowszych n u m e r ó w  dziennika Jo u rn a l de Con- 
,stantinople  powiada o pracach  komisyi europejskiej  w B u k a * *  
r e s z c i e ,  że  ogranicza ła  eię tylko na rozpoznanie życzeń  dywanu 
mołdawsk iego  co do reform adminis t racyjnych,  gdyż dywan wołosk i 
nie chcia ł  oświadczyć się z uiczem w tej sprawie .  Sp rawozdan ie  
komisyi obejmuje 70 4  s t ronnic  i dzieli się na dwie części .  P ie rwsza  
p rzedstawia  życzenie  dywanu m oł d a w sk ie g o ,  d ruga obejmuje uwagi  
1 propozycye  komisarzów.

TL B e lg r a d u  piszą z  14go m a j a : Senatowi  przed łożono
w ośmiu punktach  us tawę  , za k tó r ą  książę oświadczył  się j e szcze  
podczas poby tu  w tern mieście Etem Baszy.  Osta tniemi  czasy p r z e ­
konał  się ks i ążę  nareszc ie  , że usi łowania senatu dążyły właściwie 
do tego,  by zapro wad z ić  r ządy konstytucy jne ,  podpisał  więc us tawę  
i tym sposobem z r z e k ł  się dobrowolnie wszelkie j  na p r zysz łość  t y ­
ranii  i nadużycia  władzy.  Ustawa ta zamie rza  nas tępujące pos tano­
wienia : W senacie nie mogą równocześnie  zasiadać dwóch  senato ­
r ó w  spokrew nion ych  ze sobą aż do stopnia szós tego ,  i spowino­
waconych  do s topnia czwar tego .  P rezyden t  i w iceprezyden t  senatu 
wybierany  być ma co t r zec i  r o k  dnia 1. l is topada z  g r ona  senato ­
r ó w ;  j ednakże mogą być ci sami na nowo wybrani ,  a każ dą  opr óż ­
nioną posadę należy obsadzić najdalej  do sześciu tygodni .  W  razie,  
gdyby k tó r y  z sena to rów  dopuści ł  się j akiego p rzes tęps twa  pol i ty­
cznego , lub zbrodni  , natenczas mini ste ryum spraw  wewnę t rzny ch  
wystąpić  ma w tej mierze  ze ska rgą  w senac ie ,  k tó r y  wyrzekn ie ,  
czy t eż  obwinionego należy s tawić p rz e d  sądein ; w t ak im p r z y ­
padku j e s t  sąd kasacyjny inst ancyą pierwszą,  a senat  drugą.  W  r a ­
zie kondemtiaty przysłużą  k s ięc iu  prawo u łaskawienia,  lecz po czę-  
sci tylko warunkowe .  Podczas uieobecnosci  m i n i s t r a , k tó r a  dłużej  
t r w a ć  nie m o ż e ,  j®k tylko dw a  mies i ąc e ,  dopełniać  będzie funkcyi 
jego  wice-minis t er ,  lub senato r  mianowany od księcia.  Każdy mini­
s t e r  może być wybrany tylko z g rona senatorów.  P ropozycyę  senatu 
może książę po upływie dwóch  miesięcy zwróc ić  senatowi z u w a­
gami swemi ,  a gdyby  sena t  znów  je  księciu p r z e d ł o ż y ł ,  i po up ły ­
wie jednego miesiąca nie uzyska ł  po twie rdzen ia  od księcia , to j e ­
dnak p ropozycye  te s taną się us t awą  p rawomocną ,  a książę będzie je  
musiał  podpisać.  Gdyby  k tó r y  z mini s t rów dopuści ł  sie jakiego nad­
użycia władzy swej  u rzędowej ,  popełni ł  j aką  zb rodnię łub p r ze s tę p ­
s two ,  natenczas  wystąpić ma komisya senatu z oska rżen iem ; sąd 
apelacyjny będzie inst ancyą p ie rw sz ą ,  sąd kasacyjny d rugą a senat  
inst ancyą kasacy jną ;  księciu p rzys łuż ać  ma ograniczone p raw o  u ła ­
skawienia .  —  Wieśc i  o dobrowolnem ustąpieniu księcia są całkiem 
bezzasadne.

A z y  a.
(S k u lk i  p r o k la m a c j i  € a n n in g a .  — S ten  r z e c z y  w  Alidzie .)

Dziennik B om baj Oazelle  z dnia 24.  kwietnia  p isze :
„W ie m y,  że po zajęciu L u k n o w a  poddało się ki lku znakomi-  

łych Żem ind aró w i T a l uk dar ów ,  w ogóle u t r zy m yw an o ,  że  amne-  
s ty a i zapewnienie im posiadłości ,  nakłoni ły  ich do tego  poddania.  
L o rd  Canning j ednak  wydał  proklarnacyę i kaz a ł  ogłosić w całej 
prowincyi ,  i eca k tó r a  pomija t ak  ł a skawe  warunk i .  Zemindarom z a ­
pewnia wpra wd z ie  zachowanie  życia,  a nagrody  tym,  k tó r zy  w cza­
sie niebezpieczeństwa  za nami byli. Jednak o gwarancy i ,  że w ła ­
ściciele pozos taną p rzy  swoich ruchomych i n ie ruchomych  majątkach,  
niema w p roklamacyi  żadnej  wzmianki ,  a to j e s t  j eden z najgłó­
wniejszych war unk ów ,  bez k tó rego  cały ak t  łaski  uważany  będzie 
za  czcze  p rzyrzeczen ie .  Dotąd s łyszel iśmy tylko  ty le  o wpływie 
tej p roklamacyi ,  ' l 'al«kdarowie  ociągają się z wielką niechęcią 
do poddania.  I r zeczywiście  od wydania proklamacyi  n iepoddał  się 
ani jeden.  P i e rwias tkowa  p rzyczyna ,  k tó ra  wiodła ich do p ow s t a ­
nia była ta ,  że nasi  komisarze  sposobem swego pos tępowania  z a ­

grażal i  ich posiadłościom.  Czyż podobna,  ażeby ludzie,  mając j e ­
szcze  w świeżej  pamięci t ak ie  pos tępowanie ,  mogli r zeczywiśc ie  
up a t ry w a ć  akt  łaski  w p roklamacy i ,  k tóra niezabezpiecza im usunię­
cie podobnych ś rodków,  k tó re  w pojęciu k ra jowców są niemniej  i 
nie więcej  tylko oczywistym rabunkiem*. A jeżel i  to jest  w szy s t ko ,  
co rząd osiąga swoją proklamacyą,  to zdaje się, że nam niepozosta-  
nie nic innego,  j ak  tylko olbrzymia wojna,  któ ra na każdego k r a ­
jowca  wydaje  w y ro k  banicyi .  Wojna tego ro dza ju  może nakoniec 
wypaść na dobre ,  ale może i przec iwnie ;  z re sz tą  za w sze  pozostaj e 
pytanie,  czyli  t aką wojną niepoświęcimy więcej ,  niżby mogio p r z y ­
nieść zwycięztvvo.“

—  Dzieunik Bom bay S ta n d a rd  pisze : „Do wiadu jemy sie
z ubolewaniem od naszych ko responden tów w Luknowie  , że s tan 
r zeczy  w Audżie j e s t  ba rdzo niepomyślny.  Ja k o ż  wszyscy zgadza ją  
się na to jednomyślnie w swych  doniesieniach , lecz każdy sk ład a  
winę na kogo innego.  Jedni  u t r zymują,  że gdyby lord Canning t r z y ­
mał  się ściśle poli tyki  sir  Colin C a m p b e l l a , a Żemindarów i T a ­
luk da rów  s ta ra ł  się był  ująć postępowaniem łagodnem i oglę- 
dnem jeszcze p r zed  uderzeniem na L u k n o w ,  t edy byłby ich 
ł a two  odwiódł  od t r zymania  z rokoszanami , i tym sposobem 
zmniej szyłaby  się nie tylko siła nieprzyjaciela więcej  niż o dwie 
t r zec ie  części ,  lecz nadto i w łasne szeregi  nasze wzmocn i łyby  sie 
znacznym oddziałem policyjnym i k i lkutys ięcznym zastępem wojsk  
n ie regularnych , op rócz  tego byl ibyśmy mogli pozos tawić  w s z ę ­
dzie odpowieduą załogę wojskową,  gdzie t e raz  pobici w boju Se po-  
jowie i Budinasze znów  sie organizują.  Ł ag od noś ć  t a k a ,  okazana 
mieszkańcom jeszcze  przed zdobyciem L u k no w a  niebyła wcale oznaką 
słabości  naszej .  L ec z  gdy się nareszcie okazało , że rokoszan ie  
oceniali  za nadto wysoko  zbro jne  siły nasze i niesłusznie zwątpi l i
0 możl iwości  d łuższego  o p o r u ,  kiedy się okazato  w yr a źn ie ,  że  ż a ­
dną mia rą  obejść sie nie możemy bez pomocy znaczniej szych po s ia ­
daczy zi emskich —  natenczas wsze lkię p r ze rzcczeu ia  pol i tyki  ł ago­
dnej p rzysz ły  już za późno.  W yz u te  były one z wszelkie j  godnośc i ,
1 chciano sobie zysk ać  sp rzymie r ze ńcó w wspaniałomyślnością udaną,  
na czem sio j ednak  mieszkance indyjscy dobrze poznali .  Na dobi tek 
ogłosi ł  jeszcze lord Canning nieszczęśl iwą swą p rok la rnacyę ,  k tó r ą  
później  naganiono i u ch y l on o ,  potem zmieniono i po p raw ion o ,  by 
tym sposobem uśmierzyć zażalenia u rzędn ików  m ie j s c o w y c h /1

Bombaj/ T im es  zbi ja w końcu zdanie dziennika C ulculiaE n-  
glifihman , k tó ry zaleca su rowy wymiar  ka ry  na wzię tych w niewolę 
Sepojach.

Afryka.
(P o s e l s tw o  K ró la  Abyss^nii . )

K a i r o ,  30.  kwietnia.  T eod or y  I . , k ról  abyssyńsk i  zaczyna 
w k ra ju  swoim zaprowa dza ć  adminis t racyę na sposób niemal c a ł ­
kiem europe jski ,  a t e raz  wyprawi ł  do Kairu osobne posels two abys -  
syńskie.  Po se ł  ten o t rzym ał  podobno polecenie zawiązania z F r a n -  
cyą i Anglią s tosunków przy jaznych ,  jak niemniej i z Egiptem.  .Said 
Basza  rad j e s t  ba rdzo temu p o s e l s t w u ,  k t ó r e  uważa  za zaszczy t  i 
g r ze czn e  odwza jemnienie  odwiedzin swy ch  w Sudan ie  w zamia rze  po­
rozumienia  się z Teodo rem  I., i obydwom posłom abyssyńskim oddał  
do dyspozycyi  powozy i s łużbowych  kawasów.

Doniesienia z ostatniej poczty.
f a r y * ,  2G. maja.  Pan Seebach powróc i ł  z T ury nu .  Dziś ma 

nas tąpić drug ie  posiedzenie konfe renc j i .
B e r l i  a ,  26.  maja.  W cz or a j szy  Staa tsanzeiger  donosi  u rzę -  

downie mianowanie do tychczasowego posła w S z t u t t g a r d z i e , pana 
Seckendor f ,  ambasadorem w Mnichowie.

T u r y n ,  25.  maja.  Wczo ra j  zrana  odjecha ł  Król  w t o w a r z y ­
s twie  księcia Carignan,  hrabi  Cavour ,  j ene ra ła  L a m a r m o ra  i k om a n ­
dora  Bona osobnym pociągiem do Aequi , gdzie nas tąpi ło u roczy s te  
poświęconie nowo-u t worż on e j  kolei żelaznej .  —  Pod łu g  oświadcze ­
nia hrabi  Cavour  w ciągu deba ty  nad projek tem pożyczk i  , odstąpi ł  
sąd od zamiaru  przeniesienia a r sena łu  marynark i  do zatoki- Spezzii .  
P rzy zw o lo n y  na to w zesz łym roku k redy t  10 mil ionów będzie 
uży ty  na obwarowanie  Genuy.  —  T ry b u na ł  w Chambery  ska za ł  
ks iężnę Solrns za p rzypa dk owe  zranienie s łużącego  wys t rza łem z pi­
s toletu  na 706  f ranków kary  pieniężnej .

G e n u a .  24.  maja.  F ran cus ka  eskadra  ewolucyjna z Tulonu 
wyprawia ła  m an ew ry  na wysokości  Nis sy  i odp łynę ła  potein ku wy ­
spom łryeryjskitr..

R z y m ,  21.  maja.  Jego Świątobl iwość  Papież p o w r ó c i ł  wczora j  
z Caste l -Gondol fo.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 28. maju.

mon. konw.Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarski . . . . . . . . . .  „ „
Półimperyal z l. r o s y j s k i ........................  „ „
Rubel srebrny ro s y js k i........................... „ „
T alar pruski . . . .̂..............................  „ „
Polski kurant i pięciozłotów ka . . . »  »
Galicyj. listy zastaw ne za 100 zlr. ) hez  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > k ,
5% Pożyczka narodowa . . . .  )  Uponów

gotówką |  towarem
zlr. kr. złr. kr.

4 4 5 4 48
4 48 4 51
8 18 8 22
1 36 1 37
1 32% 1 34
1 10 1 U

79 40 80 8
79 42 80 5
83 — 83 36



Kars giełdy wićdeńskiej.
Dnia 26. maja o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 8 3 % —8311/,,,, Pożyczka z r . 1861 S .B . a°/a 94Va  ̂
95. Lornh. wen. pożyczki z 5 % 97%  — 97% . Obligacye długu państw a a% 
82% 6- 8 2 %  det. 4% %  7 2 % —72% , det. 4% 6 4 % - 6 4 % , detto 3% 4 9 % ~ 4 9 % . 
detto 2% %  4 l% —41% , detto 1% 16%  -  16%- o b %  Glogn. z w ypłata 5% 
97 — —. Dettc Oedenburgs. z wypłata 5% 96 — — — • Detto Peszt, 4%
9 6  . Detto Medyol. 4% 9d%  — 95. O bligacje indemn. niższ. austr.
5% 98“/*— 93, detto w ęgier. 81 — 81% , detto galic. 8 0 % -8 0 % , detto sied- 
miogr. 7 9 % - 7 9 % , detto innych krajów  koron. 84 — 86 Oblig. bank. 2'/*% 
6 4 - 6 4 %  _  Pożyczka lo ter. z r. 1834 318 — 314. Detto z roku 1839 128“/* « 
129, — Detto z r. 1854 1 0 9 % -1 0 9 % , Renty Como 15% —15% .

G alic. list. zastaw ne 4% 7 8 - 7 9 .  — Półn. Oblig. P rior. 5% 87%  -  88. 
Glognickie 5% 8 1 - 8 1 % . Obligacye Dun. żegl. par. 6% 86 — 87. — Oblig. 
Lloydy (w  sreb rze) 5% 8 8 - 8 9 .  3% P rio r. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po
500 frank, za szt. 108 — 109. — Akcyi bank. narodowego 965—966. — Akcye
c. k. uprzyw . tow arzystw a kred. 229%  — 229% . Akcye niż. austr. tow. eskomp. 
114 — 114% . Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. — — - m b Del to 

263% .półn. kolei 164% — 164% . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 263 
Detto kolei ces. E liz . po 200 zlr. z w płatą 30% 100 — 1 0 0 % ,— Detto Połud.- 
północn. niem. komunikacyjnej kol. żel. 9 0 % —90% . — Detto cisańskiej kolei 
żel. 100 — 100% . Detto Lomb.-wen. kol, żel. 240 — 241. — Detto Cesarza 
F ranc Józ. wschód, kol. żel. 182—182% . Detto losy tryest. 111% — 112.
Detto tow . żegl. parow ej 5 3 5 -5 3 6 . Detto 13. wydania 102 — 102% . Detto 
Lloyda 342 — 345. P eszt, mostu łańcuch. 59 — 69. Akcye młyna parowego 
wićd. 7 2 —74. Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 19 — 20. — Detto 2. 
wydania 29 — 30. Esterhazego losy 40 z łr . 82 — 82% . W indischgratza losy 
25% —25%. — W aldsteina losy 2 7 % —27%. Keglevicha losy 14% — 15. — Es. 
Salina losy 42% —42% , St. Genois 3 9 % —39% - Palffego losy 38% —38% . Cla- 
rego 3 7 % —37%

' ’ A ugsburg Uso 105. B ukareszt 31 T . 262. 
Frankfurt 3 m. 104%  1. — . — Hamburg 2 m. 

Londyn 3 m. 10 — 14. — Medyolan 2 n>,
Cesarskich ważnych dukatów' agio 8 — % .

15. Angielskie Sover. 10 17 — — .

Amsterdam 2 m. 87‘/3 1. 
Konstantynopol 31 T . 469. —
76“/*. L iw urna 2 m. 104%.
104% . Paryż 2 m. 122%  —
Dtto koron. 14 8. Napoleons’dor 8 14 
Im peryal Ros. 8 24 — 25. Srebro —

Telegrafowany wiM eński kars papierów i weksli.
Dnia 28. maja.

Oblig. długu państwa 5% 82% ; losowane obligacye 5% — ; cbligacye 
długu państwa 4 %  % 72% ; 4 % —; 3% -  ; 2%  % — ; pożyczka loter.
z r .  1834 — j z r. 1839 —; z r . 1854 — ; poż. nar. z r ,  1854 83% - Obi
banku — . Akcye bankowe 964. Akcye zakładu kredytowego 229% . Akcye 
kolęi póln. po 1000 z łr . 1660. A ustr.-franc. akcye kolei żelaz. po 500 fr. 
z w ypłatą w ratach — ; detto z pełną wplata 263; kolej żelazna lorab.-wene­
cka — . Akcye kolei nadciskiej 200, Kolej cesarzowy Elżbiety — . Kolej 
połud. póln. komunikacyjna 181. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 zlr. 
528. Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 z łr . 340. Akcye n iższo-austr. T o­
w arzystw a eskomptowego po 500 złr. —. Galic. listy zast. 4% - Oblig.
indemn. n iż .-austr. — ; delto innych krajów koron. — det to galicyj. 80.
detto w ęgierskie 30% . Amsterdam —• Augsburg 104®/4- B ukareszt 262%  — 
Konstantynopol 470. Frankfurt 104%, Hamburg 76% . i.ipsk —. Liw urna —. 
Londyn 10— 13% . Medyolan 104%T Marsylia —. Paryż 122%- Agio duk, 
ces. 8% - —

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28. maja.

Hotel L an g a : PP. Zatecki Karol, c. b. komisarz policji, z Brodów. — 
Sozański Sew ., z Błażowa. — K irschner Hen., c. k, ofioyał wojskowy, z T e- 
resiensztadu.

Hotel an g ie lsk i: PP. Sorwatowski W oj., z Buczniowa. — Agopsowicz 
Antoni, ze Stanisławowa. — Bzowski Jakób, z Mościsk. — Torosiewicz Mich., 
z Połtwy.

Hotel Kuhna: P . Niedźwiecki Alex., z W ankowiec.
Hotel Śliw ińskiego: PP- K irchmayer Jan Kanty i W ysocki Fel., z I lre - 

horowa.

Pod kolej żelazną: P. Firich Emil, ze Świdnicy.
Hotel mołdawski: P. B ialoskirski Fel , z Czajkowiec.
Hotel europejski: P. Zawadzki Jan, z Firlejów bi,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 28. maja

PP. Br. Brltckmann Ksaw., do W olowa. — Bialoskirski Fel,, do Czaj­
kowiec. — Bohryński W lodz , ces. ros. oficer, do Paryża. — Gross Piotr, do 
Koniuszek. — Poten H en , król. angielski oficer, do Łahcdowa. — S leiger An­
toni, c. k. kapitan, do Drohobycza. — Słonecki Mar., do Pcdkamienia. — T o­
rosiewicz F ranc., do Hołhoczy. -  Br. W im ersperg, c. lt. podporucznik, do Zól • 
kwi. — Rylski Hen., do Dlużniowa. — Berezow ski Henryk, do Wodnik. — 
Skrzyszowski Józef, do Sewerynki.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 2 7 . maja.

Pora
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w ilgo­
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W
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T  1 3 A  T B i .

czyli  „ N a za ju trz  p o  ś lu b ie ,“ komedya w 1 akcie p r z e ­
kład  J .  N. Kamińskiego.

Cyrk W . Ś lęzaka .
Ju t r o  , to j e s t  dOgo maja wyp raw i  tow ar z ys tw o  j e źdź ców  

sz tucznych  patia W .  Ś lęzak a  drugi i ostatni w ie lk i Hypodrom, 
czyli  W yścig i sztuczne i  o nagrodę pod go lem niebem.  W  razie 
niepogody będzie p rzeds tawienie  w cyrku .

T  e  r ni i u a
sp rzed a ży , kupna , dzierża w y , U cytacyi i  t. d.

Dnia 31. maja: W ydzierżawienie dochodów miejskich w B u s k u -  — Li- 
cytacya na dostarczenie potrzebnych rekwizytów do pomieszkań oficerskich 
w Drohowyżu za pomocą ofert we L w o w i e .

Dnia Igo czerwca: Wydzierżawienie folwarku kameralnego Kopanka 
w K a ł u s z u .  — Wydzierżawienie rzeźni i propinacji miodowej w P r z e -
ra y ś 1 u ,

Dnia 2. czerwca: Licytaeya na wyrestaurowanie budynków parafialnych
w Prusach we L w o w i e .

Dnia 4go czerw ca: Licytaeya na w yrestaurowanie drewutni i wozowni 
w Z a b ł o t o w i e  za pomocą ofert.

Dnia 7. czerw ca: Licytaeya na przedsiębiorstwo osuszenia bagien Jary- 
czowskich za pomocą ofert we L w o w i e .  — Sprzedaż towarów błkwatnych i 
płóciennych Jakóba Birnbaum pod nr. 229 we L w o w i e .

Dnia 8. czerw ca: Licytaeya na dostarczenie drzew a opalowego dla c. k. 
sądu obwodowego w S a m b o r z e .

Dnia 10. czerw ca: Sprzedaż 400 cetnarów  potażu za pomocą ofert w B a- 
d o w e  a c h .  — Sprzedaż 881 cetnarów potażu w C z e r n i o w c a c h .

K R O M I K A ,
Z N a d  w ó rn y ^d o n o szą : Dnia 16go b. ni. utonęło w B ystrzycy dwoje 

dzieci włościańskich z P a s i e c z n y ,  141etni chłopiec imieniem W asyl i 12letnia 
s iostra  jego Marya. Jak się zdaje, chcieli przebrodzić rzekę, i znaleźli śmierć 
w  jej nurtach, a dopiero w kilka dni potem wydobyto ich ciała z wody, chłopca 
w  Pasieczny, a dziewczyny w sąsiednej wsi Pniowie.

— Dziennik „P rag er Zeifung“ pisze, że mięso do jedzenia z zwierzyny 
ubitej w Czechach w peryodzie polowania z 185"?—1858 roku ważyło w ogóle 
32.122 cetnarów w ogólnej wartości 476.373 z łr. W porównaniu z upłynionym 
rokiem  okazuje się przybytek w wadze o 10.462 cetn., a w w artości o 145.548 
z łr . m. k.

— „Neue Pr. Ztg.“ otrzymała z Paryża doniesienie szczególniejszego 
wypadku: W  W ersalu żyła pewna stara  znakomita dama, niejaka panna de 
Coulanges w ścisłej, prawie klasztornej samotności. De Coulanges była dawniej 
panną honorową u Mesdamcs, księżniczek króla Ludwika X V I., towarzyszyła 
córkom F ran c ji w ucieczce i na wygnaniu, i dochowywała im niezmiennej w ier­
ności aż do zgonu.

Gdy przywrócono tron Bourbonom, książę de Havre, który miał jedną 
z czerwonych kompanii, i był spowinowacony z panną de Coulanges, p rzedsta­
wił tę  w ierną sługę królewskiego domu królowi. Ludwik XVIII. wyznaczył jej 
pensyę 10 000 fr. i wolne pomieszkanie w zamku wersalskim , k tóre się jej 
jako pannie honorowej należało. Tain żyła s ta ra  dama całkiem spokojnie, wy­
chodziła w całym tygodniu tylko raz  z pomieszkania, i wtedy nawet zwiedzała 
tylko najodleglejsze miejsca zw ierzyńca; skromne pożywienie przynosił je j stary 
odźwierny pałacu do przedpokoju, i często mijały dnie tak, żc naw et odźwierny 
starej damy nie widział.

N adeszła rewolucya lipcowa, Bourbonowie musieli znowu uchodzić na 
wygnanie, wykreślono pensyę starej panny; lecz zostawiono jej pomieszkanie 
w zamku w ersalskim , zapewne dlatego, że nie było nikogo, coby się upomniał 
0 małe odległe pomieszkanie.

R ew olucja lutowa spędziła Orleanów z tronu, s ta ra  panna de Coulanges 
żyła ciągle jeszcze w W ersa lu ; ani prezydent książę, ani Cesarz Ludwik N a­
poleon nic troszczyli się o sędziwą damę, która się coraz rzadziej pokazywała 
w zw ierzyńcach w około zamku, a nakoniec całkiem zniknęła. Przeszłego ty­
godnia zastał odźwierny przez dwa dni nietknięte prowizye, które zwykł przy­
nosić do przedpokoju starej damy; zwotał ludzi, otworzono drzw i i znaleziono 
pannę de Coulanges nieżywą, ale zrobiono przytem osobliwsze odkrycie. Osoba, 
k tórą miano za pannę de Coulanges, nie była panna, lecz mężczyzna, a to w ię­
zień galerowy, bo na ramieniu miał wypiętnowane znaki galerowe T . F., zna­
leziono także papiery, i zagadka rozw iązała się nakoniec zbrodnią. Niewolnik 
galerowy zamordował przed 22 laty prawdziwą pannę de Coulanges, opanował 
je j papiery, p rzybrał jej zwyczaje, nosił jej suknie, i w  samotności pobożnej 
swej ofiary znalazł bezpieczeństwo dla siebie. W ypadek ten zakraw a na melo­
dramat przedm iejski; ale zaręczają, że je s t prawdziwy, nawet zwłoki praw dzi­
wej panny de Coulanges odkryto pod posadzką jidnego pokoju,

—

Dodatek tygodniowy Nr. 22.
przy dzisiejszej Gazecie zawiera:

1. K o m u n i k a c y a  k r a j o w a .  Gościńce i drogi w lwowskim okręgu admini­
stracyjnym w roku 1857 przez K a.... W a.. .

W ykaz budowy gościńców krajowych 1. Obwodami, II Traktam i. Go­
ścińce krajowe w ogólności.

2. O b r ó t  h a n d l u  k r a j o w e g o .  Przywóz do kraju w październiku 1 8 5 7 -

3. F u n d a c y e  d o b r o c z y n n e  we Lwowie i za Lwowem, dawne i te ra ­
źniejsze. Mikołaja Kiślickiego fundacya slypendyalna i stan jej obecny, — 
Fundacya sierocińska Jana Łukiewieza.

4. Z u k o t y n ,  Dokument z r. 1660. Jan Kazimierz zapewnia Ignacemu Pos>ca-
ninowi i Danielowi Bouwiczcwi, także dziedzicom i spadkobiercom ich, po­
siadanie wybraniectwa, pod obowiązkiem wyprawiania wybrańca tfybem 
węgierskim na usługę wojenną.

G łó w n y  R e d ak to r  M .  S s r s e n i a t c a  S a r ł y n i Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


